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PREZYDENT  GABRIEL  NARUTOWICZ  W  ZBIORACH 

CENTRALNEGO  ARCHIWUM  WOJSKOWEGO 

 

 

W bieżącym roku przypadają 3 rocznice związane z wydarzeniami, jakie 

miały miejsce w 1922 roku 80 rocznica pierwszych wyborów parlamentarnych, 80 

rocznica wyboru pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej oraz związana z jego osobą 

rocznica zabójstwa głowy państwa. 

Pierwsze wybory do parlamentu, zgodne z postanowieniami Konstytucji 

Marcowej, odbyły się w listopadzie 1922 roku. Kampania wyborcza była bardzo 

zacięta. Prawica atakowała lewicę parlamentarną, Naczelnika Państwa, krytykowała 

demokratyczne instytucje. Głosiła hasła nacjonalistyczne, odwoływała się do uczuć 

religijnych. Przedmiotem jej ataków były również ugrupowania polityczne 

mniejszości narodowych, które po raz pierwszy wzięły udział w wyborach. Ostra była 

również kampania prowadzona przez ugrupowania lewicowe. 

W wyborach do Sejmu wzięło udział 68% osób uprawnionych do głosowania. 

W skali całego państwa największy procent głosów przypadł ugrupowaniom prawicy 

zblokowanej w Chrześcijańskim Związku Jedności Narodowej (ChZJN). Blok ten 

uzyskał 29% głosów. Na drugim miejscu uplasował się Blok Mniejszości Narodowych 

� 16% głosów. Blok ten był niejednolity, w jego skład wchodziły ugrupowania: 

niemieckie, żydowskie, białoruskie oraz część ukraińskich. Ruch chłopski zgłosił do 

wyborów kilka list. Największy sukces odniosło ugrupowanie PSL-�Piast� 

Wincentego Witosa: zdobyło ono 13% głosów. Na drugim miejscu plasowało się 



znacznie bardziej zróżnicowane wewnętrznie PSL-�Wyzwolenie�, które zdobyło 11% 

głosów. Łącznie ugrupowania chłopskie uzyskały około 25% głosów. Z innych 

ważniejszych ugrupowań PPS otrzymała przeszło 10% głosów, a Narodowa Partia 

Robotnicza (NPR) � 5%. 

Wybory do Senatu cieszyły się mniejszym zainteresowaniem. Frekwencja 

wynosiła 61,5%. Wybory do Senatu odbywały się w znacznie spokojniejszej 

atmosferze. Rozkład głosów był podobny, z tym że prawica ugruntowała swoją 

przewagę. ChZJN zdobył 39%, Blok Mniejszości Narodowych � 16,5%. PSL-�Piast� 

i NPR utrzymały swoje pozycje. Mimo porażki części ugrupowań centrowych, układ 

sił w Sejmie w generalnym zarysie wyglądał następująco: prawica dysponowała około 

30% mandatów. Centrum również około 30%, na lewicę i mniejszości narodowe 

przypadło prawie po 20%. Stan ten powodował, że w izbie, analogicznie jak w Sejmie 

Ustawodawczym, brakowało wyraźnej większości zdolnej do wyłonienia 

ustabilizowanego gabinetu. Sytuacja ta rzutowała również na wybór głowy państwa, 

zwłaszcza że stosunek sił w Senacie, jakkolwiek korzystniejszy dla prawicy, nie mógł 

zmienić generalnego układu sił w Zgromadzeniu Narodowym. 

Jednym z wyjść z tej sytuacji było zawiązanie koalicji, która umożliwiłaby 

utworzenie rządu oraz dokonania wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. ChZJN 

podjęło działania mające doprowadzić do zawarcia sojuszu z PSL-�Piast�. Prawica 

zaczęła stopniowo zmieniać swój stosunek zarówno do �Piasta�, jak i do jego 

przywódcy � Witosa. 

Drugi, teoretycznie, rozwiązaniem było stworzenie koalicji opartej na dwóch 

stronnictwach chłopskich � �Piaście� i �Wyzwoleniu. Jednak takiemu rozwiązaniu 

zdecydowanie przeciwstawiało się kierownictwo �Wyzwolenia�. 

W tych warunkach nastąpiło zbliżenie między prawicą a �Piastem�. W wyniku 

tego porozumienia marszałkiem Sejmu został Maciej Rataj, natomiast marszałkiem 

Senatu � Wojciech Trąmpczyński. 

Po ukonstytuowaniu się organów sejmu i Senatu krokiem niezbędnym do 

wejścia w życie postanowień Konstytucji Marcowej było zebranie się Zgromadzenia 

Narodowego i dokonanie wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. Marszałek Sejmu 

Maciej Rataj zwołał posiedzenie Zgromadzenia Narodowego na 9 grudnia celem 



dokonania wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. Zgłoszono pięciu kandydatów: 

hrabiego Maurycego Zamoyskiego (prawica), Stanisława Wojciechowskiego (PSL 

�Piast�), prof. Gabriela Narutowicza (PSL �Wyzwolenie�), Ignacego Daszyńskiego 

(PPS) oraz prof. Jana Baudoina de Courtenay (mniejszości narodowe). 

W pierwszej turze głosy rozłożyły się następująco: 

� Zamoyski   � 222 głosy, 

� Wojciechowski   � 105 głosów, 

� Baudouin de Courtenay � 103 głosy, 

� Narutowicz   � 62 głosy i 

� Daszyński   � 49 głosów. 

Ponieważ wymagana absolutna większość głosów wynosiła 271 przystąpiono 

do drugiej tury. Odpadł wówczas Daszyński. Następne głosowania nie przyniosły 

również rozstrzygnięcia. Odpadli kolejno: Baudouin de Courtenay i Wojciechowski. 

W piątej turze musiało nastąpić rozstrzygnięcie. PSL �Piast� zmuszony dokonać 

wyboru pomiędzy Zamoyskim a Narutowiczem oddał swe głosy na tego ostatniego. W 

decydującej, piątej turze głosowania Narutowicz otrzymał 289 głosów. Na 

Zamoyskiego głosowało 227 posłów i senatorów. 

Prawica, nie przebierając w środkach, rozpoczęła walkę przeciwko elektowi, 

pragnąc zmusić go do ustąpienia. Akcja ta była groźnym zamachem przeciwko 

zasadom obowiązującym w systemie rządów parlamentarnych, a ich nie respektowanie 

mogło doprowadzić do całkowitego sparaliżowania konstytucyjnych uprawnień 

parlamentu. 

Dnia 11 grudnia 1922 roku, na zwołanym w tym celu posiedzeniu 

Zgromadzenia Narodowego, Gabriel Narutowicz został zaprzysiężony. Trzy dni potem 

przejął władzę z rąk Naczelnika Państwa. 

Gabriel Narutowicz urodził się 17 marca 1865 roku w 

Telszach na Żmudzi1. Był synem powstańca styczniowego, 

właściciela majątku. Narutowicz wychowywał się w atmosferze 

ideologii powstańczej. Aby uniknąć nauki w gimnazjum rosyjskim, 

uczył się w gimnazjum niemieckim w Lipawie na Łotwie. Ze 

                                              
1 Prezydenci Polski, praca pod red. A.  A j n e n k i e l a,  Warszawa 1991, s. 33�38. 



względu na zły stan zdrowia przerwał studia na Uniwersytecie w Petersburgu i 

wyjechał do Szwajcarii. Ukończył tam politechnikę w Zurychu. W okresie studiów 

związany był z emigracyjną grupą partii �Proletariat�. Zamknęło mu to możliwość 

powrotu do kraju, gdyż władze rosyjskie wydały nakaz jego aresztowania. Rozpoczął 

pracę w budownictwie hydroenergetycznym i uzyskał międzynarodowy rozgłos. Objął 

też katedrę na politechnice w Zurychu. Jego prace naukowe oraz realizacje wielu 

elektrowni wodnych, zwłaszcza w  terenie górskim, spowodowały, że został uznany za 

jednego z najwybitniejszych europejskich twórców elektrowni wodnych i świetnego 

znawcę zagadnień geologicznych. W czasie I wojny światowej podjął działalność 

charytatywną na rzecz Polaków oraz stopniowo zbliżał się do koncepcji realizowanych 

przez Józefa Piłsudskiego. Po zakończeniu wojny światowej zaczął współpracować z 

władzami polskimi, przede wszystkim w sprawie regulacji Wisły. W czerwcu 1920 

roku został mianowany ministrem robót publicznych. Był także pierwszym prezesem 

utworzonej podówczas Akademii Nauk Technicznych, przewodniczył Państwowej 

Radzie Odbudowy. Jego wybitna wiedza fachowa oraz znajomość Europy 

powodowały, że wielokrotnie reprezentował Polskę na różnych konferencjach 

międzynarodowych. W czerwcu 1922 roku został ministrem spraw zagranicznych. Już 

wówczas atakowała go prasa prawicowa za powiązania z Józefem Piłsudskim i 

popieranie polityki Naczelnika Państwa (z którym był zresztą spowinowacony). 

Oskarżano go o to, że jest wolnomularzem (co według informacji rodzinnych nie było 

zgodne z prawdą). W wyborach w 1922 roku poparł związaną z Naczelnikiem 

Państwa Unię Narodowo-Państwową. Kandydował też na posła z popieranej przez 

Piłsudskiego listy Państwowego Zjednoczenia na Kresach, która poniosła klęskę, a 

Narutowicz mandatu nie uzyskał. Wysunięcie jego kandydatury przez PSL-

�Wyzwolenie� stanowiło dlań niespodziankę. Początkowo zamierzał odmówić, 

kandydowania odradzał mu to zresztą sam Piłsudski. Ostatecznie jednak przyjął 

propozycję. 

Narutowicz nie był człowiekiem lewicy. Kandydatem �Wyzwolenia� został 

raczej przez przypadek. Ciążyła mu sytuacja, w której, na skutek demagogicznej akcji 

endeków, stał się sztandarową postacią lewicowej części Sejmu. Chcąc rozładować 

nieprzychylne mu nastroje, w pierwszej kolejności odbył rozmowy z przywódcami 



chadecji i kardynałem Kakowskim. Proponował tekę ministra spraw zagranicznych 

swemu kontrkandydatowi na urząd prezydenta � hrabiemu Maurycemu 

Zamoyskiemu. Licząc się z napiętą sytuacją w Sejmie, która uniemożliwiała na razie 

powołanie gabinetu opartego na jakiejś większości, podjął rozmowy w sprawie 

utworzenia przejściowego rządu pozaparlamentarnego. W przyszłości planował 

powrót do koncepcji rządów koalicyjnych. Na ten temat miał rozmawiać z jednym z 

polityków endeckich, któremu proponował utworzenie rządu. Polityk ten, Leon 

Pluciński, miał wyrazić zgodę. 16 grudnia 1922 roku prezydent Narutowicz udał się do 

warszawskiej galerii �Zachęta� na otwarcie wystawy dzieł sztuki. Tam w czasie 

rozmowy z posłem angielskim został zastrzelony przez prawicowo nastawionego 

Eligiusza Niewiadomskiego. 

Obłędna agitacja wydała owoce. Zabójca uważany był przez niektóre, wcale 

nie tak nieliczne, kręgi społeczeństwa za bohatera. W czasie rozprawy oświadczył, że 

zamierzał najpierw zabić Naczelnika Państwa, Narutowicz zginął niejako w jego 

zastępstwie. Gloryfikacja mordercy nabrała w niektórych kręgach takiego charakteru, 

że episkopat polski uznał za konieczne zwrócić uwagę proboszczom na jej 

niewłaściwość. Przeciwko gloryfikowaniu zabójcy specjalną uchwałę powziął również 

Sejm. 

Proces Niewiadomskiego nie wykazał, aby miał miejsce spisek; 

najprawdopodobniej był to czyn człowieka niezrównoważonego psychicznie. 

Dokonano go jednak w określonej atmosferze: nietolerancji, rozhuśtania nastrojów 

nacjonalistycznych, zbiorowej histerii tłumów. Nastroje te pobudzała prawica. 

Tragiczne to wydarzenie dowiodło, jak niezwykle trudno budować nowoczesną 

demokrację w kraju, w którym przez kilka pokoleń nie istniały instytucje 

demokratyczne, nie było możliwości swobodnego życia i swobodnego działania 

politycznego. 

W zbiorach Centralnego Archiwum Wojskowego w ramach kolekcji 

osobistości przechowywane są zdjęcia poświęcone Gabrielowi Narutowiczowi. 

Fotografie te związane są z omawianymi wyżej wydarzeniami 1922 roku. 

Kolekcja ta jest bardzo mała, liczy bowiem zaledwie siedem fotografii. 

Pierwsza przedstawia Narutowicza w towarzystwie hrabiego Przeździeckiego 



odjeżdżających spod gmachu Sejmu RP po złożeniu przysięgi (sygn. CAW, 67/1). Na 

kolejnych zdjęciach (sygn. CAW, 67/2�4) widzimy pierwszego Prezydenta RP w 

rozmowie z Marszałkiem Piłsudskim. Kolejne zdjęcie prezentuje Narutowicza w 

otoczeniu generałów Sosnkowskiego i Jacyny (sygn. CAW, 67/5). Przedostatnie 

zdjęcie z omawianej kolekcji przedstawia kondukt  żałobny w drodze na Zamek w 

dniu 18.12.1922 roku (sygn. CAW, 67/6). Ostatnia fotografia, to zdjęcie popiersia 

Narutowicza, które zostało ufundowane przez pracowników Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych (sygn. CAW, 67/7). 

Tak jak niewielka jest kolekcja fotografii, tak również niewiele zachowało się 

w zbiorach CAW dokumentów dotyczących tego wydarzenia. W zasadzie jedyne 

ślady odnajdujemy w: zespole akt Gabinetu Ministra2 oraz w zespole Dowództwa 

Komendy Garnizonu Warszawa3. W aktach Gabinetu Ministra znajdują się m.in. 

wezwanie ministra skierowane do żołnierzy oraz zarządzenie wprowadzające żałobę 

po zabójstwie Narutowicza. 

Jednym z ciekawszych dokumentów jest depesza dowódcy Okręgu Korpusu 

Nr IV, gen. dyw. Stefana Majewskiego do ministra Spraw Wojskowych z dnia 17 

grudnia, w której czytamy �Przejęty do głębi ciosem, który okrył żałobą całą Polskę z 

powodu zabójstwa pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej przesyłam na ręce Pana 

ministra wyrazy głębokiego bólu i smutku w imieniu własnym oraz podległych mi 

oficerów, szeregowych i pracowników cywilnych Okręgu Korpusu nr 4 � Łódź. 

Proszę Pana ministra o przyjęcie zapewnienia, że Korpus 4-ty stoi wiernie na straży 

obrony państwa i konstytucji i żołnierski swój obowiązek zawsze spełni. Jednocześnie 

melduję, że przesłałem kondolencje do Marszałka Rataja�4. 

Ponadto w aktach ww. zespołu znajdują się wykazy składek, jakie były 

robione na zakup wieńca oraz rachunek za zakup tegoż wieńca. 

W aktach Komendy Garnizonu Warszawa znajdują się natomiast rozkazy 

dotyczące: wyznaczenia oficerskiej warty honorowej w Sali Rycerskiej na Zamku w 

dniach od 19 do 21 grudnia, wyznaczenia oddziałów asystencyjnych w dniu pogrzebu 

                                              
2 CAW, I.300.1. 
3 CAW, I.372.62. 
4 CAW, I.300.1.2. 



pierwszego Prezydenta RP oraz w sprawie odprawienia mszy za pierwszego 

Prezydenta RP. 

 

 

 

 

 



 

Odezwa Ministra Spraw Wojskowych do żołnierzy, CAW, I.300.1.793. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Zarządzenie Ministra Spraw Wojskowych wprowadzające żałobę, CAW, I.300.1.793. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Depesza dowódcy OK. IV do ministra S.Wojsk., CAW, I.300.1.2. 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dodatek do rozkazu Komendanta Miasta Warszawy, CAW, I.372.62.13. 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dodatek do rozkazu Komendanta Miasta Warszawy, CAW, I.372.62.13. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rozkaz dowódcy Garnizonu Cytadela, CAW, I.372.62.51. 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Rachunek za wieniec zakupiony przez MSWojsk., CAW, I.300.1.317. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

Gabriel Narutowicz w towarzystwie hr. 

Przeździeckiego odjeżdża spod Sejmu RP po 

złożeniu przysięgi. 11.12.1922 r., CAW, 67/1. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Marszałek Józef Piłsudski z Gabrielem Narutowiczem, pierwszym prezydentem 

Rzeczypospolitej. Grudzień 1922 r., CAW, 67/2�4. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

Gabriel Narutowicz na ganku w Belwederze. 

Z tyłu Kazimierz Sosnkowski i gen. Jacyna. 

15.12.1922 r., CAW, 67/5. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Kondukt pogrzebowy w drodze na Zamek. Warszawa 18.12.1922 r., CAW, 67/6. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Popiersie Gabriela Narutowicza ufundowane przez pracowników Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych. 1922 r., CAW, 67/7. 


